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i IWARSZAWA.- 

— W tych dniach przejeżdżali przez Warsza- 
wą operzyści włoscy, woócne hi z Moskwy do 
swey oyczyzny. 

— Wyszły z druku ner 43 Rozrywek dla dzieci 
ozdobiony iest rysunkikm naszego poety Fr. 
Dyoniz. Kniaźnina. Z opisu jego Życia umije- 
szezomy następujący wyiątek. „Knisźnia był 


wżrosin niskiego, twarzy pociągley, bludey i. 


zmaczącey; oczy miał ciemne, pełnę wyrazu; w 
polskich sukniach. chodził, ale ubior iego był 
dosyć zaniedbany; wąsy tylko swoie bardzo 
cenił, Pomimo skłonności do smutku i tęskno= 
ty, która się w nim od pierwszey objawiała 
młodości, był do chwili abłąkania swego bar- 
dzo w towarzystwie miły (dostał pomiesza- 
mia zmysłów na kilkanaście lət przed zgonem), 
w rozmowie dowcipny, w pożyciu łatwy i ła- 
godny; uczucia iego wszystkie były mocne i 
Żywe, skromność wielka, sposób myślenia szla- 
chetny. Pobożny, moralny, pisma iego tchną 
czałością, obywatelstwem i cnotą; równie iak 
kochankę i oyczyznę tak i przyiacioł kochać u- 
miał; liczył też kilku prawdziwych: między 
innymi był Franciszek Zabłocki i Józef Orto- 
wski w którego sercu dotąd ieszcze Żyie. Był 
także w związkach ze wszystkimi światley- 
szymi Jadźmi śswoiey oyczyzny, w raz z nim 
Żyiącymi; od wszystkich dobrze widziany i ce- 
niony.“ 

— Z wieży kościoła XX. Benedyktynów w 
Paltasku, którey w tym czasie reparącya iest 
przedsięwzięta, spadło czterech mularzy, z przy» 
czyny złamania się rusztowania; lecz iakkolwiek 
" wieża iest zuaczney wysokości, Żaden. z nich 
się "nie zabił: trzech iuż chodzi, a czwarty, 
który rękę i nogę złamał, nie iest w niebez- 
-pieczeństwie. 

'— Dnia 18 z. m. pod Działoszynem znalezio- 
no kupca Żyda maiącego poderznięte gardło. 
Dano Peyna poide, lecz 1aż go nie można by- 
ło zachować przy Życiu; iednak przed zgonem 
zdołał własnoręcznie napisać imie zabóycy. Jest 
nim woźnica Jacek Dondelła; iuż go uięto i od- 
dano w ręce sprawiedliwości. 
sq zę Pasń gamm 
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` wostatniey utarćzce pod Sardar-Abadem zoaydował się Ke- 


lesz, aga Kurtiny. Pódług sprostowania uczynionego w- 
Dzienniku petersburskim z dnia 9 (21) Czerwca iest on te- 
ściem Sardara Eriwanu, , 

— Przy reskrypcie dstówdajić w Peterhofie 
dnia 29 Maia, N. CESARZ Jmó przesłać raczył 
order Ś. Anny ł klassy rzeczywistamu Radcy 
stanu Chrapowickiemu, cywilnemu Gubernatoro- 
wi Smoleńska. 

— Na 'przedstawienia» Ministra skarbu, CE- 
SARZ Imć wdniu 3. b. m. raczył zatwierdzić 
urządzenie względem parowego statku przy- 
byłego wtych dniach z Londynu do Pe- 
tersburga, i będącego własnością angielskiego 
kupca <P. Jollife , który ma zamiar zaprowa- 
dzić ciągły związek między Anglią i Rossyą. 
Umieszcsamy ważniejsze praepisy, tego urzą» 
dzenia: 


1) Nie zatrzymuiąc statku przy E strą. 


ży portowey, władze *w Kronsztadzie prze- 


stawać mają ma  opieczętowaniųu otworów 
pokładu, i Kapitan nie będzie obowiązany da- 
waé deklaracyą za rzeczy należące do po- 
dróżnych. Po odbyciu tey formalności, wol- 
no będzie statkowi udąwać się wprost do 
Petersburga , gdaie nastąpi odpieczętowanie 
i wydanie rzeczy passażerom po przeglą- 
dzie komory celney, która zatrzyma przedmio* 
ty zakazane, i, na Żądanie, zwróci ie właścicie- 
lom ieżeli zechcą ie wywieźć na powrót. 

2) Paszporty. podróżnych przeglądane być 
maią nie w Kronsztadzie ale oż w Pęters- 
burgu. 

3) Kapitan nie powinien ani sam przez się 
ani pod imieniem passażerów, bez uwiadomie- 
nia o tem biura pocztowego, zabierać) iakie li- 
sty z Petersburga do Londynu lub nawzaiem, 


"ni też oddawać ie podług właściwego adresu. 


5) Gdy i tak dosyć często wysyła się goń- 
ców i rozmaitych urzędników z Petersbur- 
ga do Londynu, w celu więc zachęcenia i wspar- 
cia tey wntrepryzy, za każdą podróżą statku 
rząd wynaymuie na siebie trzy mieysca w nay- 
lepszey izbie, w cenie po 30 f. s. razem za dros 
gę i stół od osoby; to dobrodzieystwo ma tyl- 
ko służyć przez przeciąg roku biełącego: 


— Po dzień 2 Czerwca do portu wRydze za. 


winęło 698 okrętów, wyszło zaś zniego okrę- 
i tów 489. 
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— Biuroshandlu zewnętrznego wydało Świeżo 
następuiące ogloszenie: ,„Podaie się do wiado- 
mości wszystkich trudniących się handlem, 
Że, wskutek- postanowienia Komitetu ministrów, 
zatwierdzonego przez N. PANA na dniu 31 Maia, 
wywóz zboża z portu "petersburskiego zostsie 
całkowicie wolnym na rok bieżący, i nie maią 
być wymugane Żadne opłaty celne tak przy 
ładowaniu go na statki iak i przy wyprowa» 
dzaniu z portu. * 

— W Lebedisnie mieście powiatowem gu- 
bernii tambo wskiey zawiązało się towarzy- 
stwo do wyścigów konnych, którego celem iest 
zaprowadzenie w Rossyi dobrey rasy koni, a 
w ogólności ulepszenie stadnin kraiowych. To- 
warzystwo to zyskało. upoważnienie N. PANA, 
iego zaś statuta. potwierdził Jenerał-Guberna- 
tor guberniy riazońskiey, tulskiey, orelskiey, 
woroneżskiey i tambówskiey., Towarzystwo 
będzie się zgromadzać w Iebedianie podczas iar- 
marków ślo-troieckich i na N. Pannę ,Opatrz- 
ną, codziennie; to iesl: pierwszą razą ne ośm 
dni przed Wniebowstąpieniem , a powtórnie dnia 
10 Września. Towarzystwo utworzy kapitał któ. 
rego proceńta użyte zostaną na nagrody wy- 
ścigów i inne tym podobne. Prócz te- 
go ieszcze, towarzystwo ma zanjar: 1), wy- 
dawać dziennik ogłaszaiący wiadomości okur- 
sach i o nagrodach w Lebedianie, o handlu ko: 
ni, i wogóle otem wszystkiem co może mieć 
(stosunek z ulepszeniem gatunków stadnin; 2) u- 
Tożyć szczegółowy spis naylepszey krwi koni 
rossyyskich, i utrzymywać go ciqgle na przy- 
szłość ; 3) starać się zaprowadzać konie rosłe 
po wsioch w cesarstwie, Liczba” cwzłónków 
czynnych, z których każdy opłacać ma 200 
rubli na rok, ogranicza się do 21; członków 
zaś honorowych nieograniczona. Wszyscy miesz- 
kańcy tamteysi spodziewaią się po usilowaniach 
towarzystw» szczęśliw;chskutków dla tey waż- 
ney gałęzi narodowego przemysłu. 4 

Dra RAP EEE DMOZ CE 
a Paryża, 25 Czerwca. 

— Postanowieniem króleskiem z dnia 23 za- 
mknięte zostały posiedzenia Izb z roku 1827. 

— Okropne nieszczęście dotknęło wioskę Gous- 
selin, w departamencie Izery, o cztery mile od 
Grenoble, ni dolinie zwaney Gresivaudan. 

D, 15 b, m., około godziny 10 wieczór, trą- 


ba wodna niewidzianćy dotąd wielkości ude- - 


rzyła na góry pod któremi leży wspomniona 
wioska; strószliwy ten balwan we mgnieniu o- 
ka poobalał drzewa zkorzeniem i oberwał o» 


gromne głazy tocząc ie pomiędzy chatki roz=, 


łożone u spodu. Wszystkie budynki zostały 
zgruchotwne lub zagrzebane pod 'zaspą Źwiru. 
Ludzie i trzody wspólnie zniknęli. Pierwsze 
doniesienia podały iuż liczbę poległych ofiar, 
lecz chętnie uważamy ią za przesadzoną. Za» 
raz nazaiutrz więcey niźli 60 osób dobyto z 
gruzów, i lękana się aby ta ilość jeszcze się 
większą nie okszała. 5 ) 

Prezydent miasta Grenoble, w towarzystwie 
wielu żnakomitych tamteyszych mieszkańców , 
udał się d. 18 na mieysce tego straszliwego 
wypadku. 


„ 
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— „Pociechą. iest dla ludzi dobrych widzieć 
wśród ogólney rozwiązłości pism szkodliwych” 
wychodzące dzieła, które można uważać iako 
środki zaradcze. Spieszymy z doniesieniem, iż 
takim iest książka ogłoszona w tey chwili przez 
księgarza który swe nazwisko łączy tylko do 
przedsięwzięć korzystnych dla obyczaiów-i nauk. 
Odkupienie narodu ludzkiego, dzieło niemieckie, 
wydane przez uczonego Schmitta, przyięte 20- 
stało zrównym zapałem od ludzi pobożnych 
iak i światowych. 

Powszechne to powodzenie było owocem głę- 
bokiey nauki, którey dowód pisarz daie na 
każdey stronicy,. chcąc przekonać: iż wielkie 
dzieło odkupienia było przepowiedziane przez 
podania religiyne, i figurycznie wystawiane w 
ofiarach wszystkich ludów. Zamiarem takźe 
było autora, wydać nieiako dodatek do wieczo- 
rów petersburskich Hrabiego de Maistre. Ude- 
rzony wszelkiemi rodzainmi zalet oryginału, 
Pan Henrion, adwokat sądów króleskich w Pa- 
ryżu, powziął i wykonał zamysł” przełożenia go | 
na język francuzki, Jest-to' prawdziwa przy- 
sługa dla osób lubiących zatrudniać umysł 
czytaniem poważnóm 
` Wyszło również inne dzieło które Pan' Hen- 
rion ib? nie tlumaczy? lecz sam napisał ; jeste 
to Historya literatury francuzkiey, obe$muiąca 
sześć epok poprzedzaiących Ludwika XI, z rzu» 
Pierwsze wyrazy wstępu 
dokładnie oznncznią zamiar pisarza: /„„Zdawa. 
w bibliotekach naszych wielka 


tem oka na siódmą. 


ło mi się iĉ 
znayduie się przerwa; młodzieży” francuzkiey o= 
swoionéy wszkołach z literaturą grecką i ła- 
cińską, prawie obcym iest- postęp oświaty włus« 
nęy oyczyzny,** 

P. Henrion wydanie pierwszy poszyt iako pro- 
bę, i tylko jeżeli uczona publiczność dobrze 
ią przyymie będzie mógł, iak sam wyraża, 
odważyć się do wydwnia reszty wielkiey i waż- 
ńey pracy. Nie ociągamy się więc radzić mu 
uby się przygotował do wypełnienia obowiąz- 
ku którego się podjął względem swych czy- 
telników. sę (Et.) 

> Neo w Paryżu Życie Ś. Wincentego a 
Paulo , dzieło uwieńczone przez towerzystwo 
dobrych książek, 
wszą nagrodę króleską. Życie Ś. Wincentego 


a Paulo można mazwuć dzieiami samey dobro- 


które mu przysądziło pier- 


czynności; iest-to wspaniały obraz miłosier- 
dzia chrześciańskiego które w pamięci ludów 


tyle hłogich wspomnień utkwiło! Autor P. 
Capefigue miał szczególniey ma celu uło- 
Żenie takiego dzieła, któreby służyło dla 


wszystkich, i dowiodło dzisieyszym „ pokole- 
niom: Że i domy przytałku dla nędzarzy, i szpi- 
tale dla chorych, -winniśmy początkowo nae 
tchnienia religii, i Że głos-to iednego bogo- 
boynego męża dźwignął te zakłady które tyln 
nieszczęśliwych wspierają. 

Dzieło o którym mowa zalecają nade wszysta 
ko. badania historyczne oŚ. Wincentym . Pa- 
wle i o zakładach jego staraniem wzniesionych ; 
przy każdym wyiaśnione są powody założenia, 
początek i wzrost. Zalecamy ie wszystkim któ- 
rzyby chcieli rozszerzać dobre książki i czytać 
pismo razem przyiemne i chrześciańskie. (Eż.) 


+ i 
s Londynu, 21 Czerwca. 


Pana Can- 


ning, i przyjęty w [zbie Niższey, jest zawarty 


e, 
— Wniosek frzedstawiony przez 
w następujących słówach: ,,Zboże z-granicz: 
ne wszelkiego gatunku, teraz na składach bę; 
dące, lub w nich złożone do lgo Lipca r. b., 
będzie przypuszczone na konsumpcyą aż do 1 
Maia 1828, za opłatą cła podług skali przyię- 
tey w hilu świeżo cofniętym w skntek popra- 
wy Izby Lordów. 

Sądzimy iĉ środkowi temu, popartemu i przez 
P. Peel, x 


rodzay zasługi, 


przyznać można przynaymniey ten 


iż nie oznacza 


Środek ten 


pełnienia magazynów angielskich 


rozjątrzenia u- 


mysłu ministrów. nie ułatwia za- 


zbożem za- 


granicznóm, ponieważ ogranicza czas wpu- 
sźczania do pierwszego przyszłego miesiąca, a 
przez to nie dozwala czynić nowych Żądań zbo- 
Ża % zagranicy; ale, 
rym zboże na składach leżące może być prze- 
dane, do 1 Moia 1828, zapobiega nagłemu za- 
pełnieniu targów. 

lm dłuższy iest czas dozwolony do przeda- 
nia zboża, w tem mnieyszey ilości takowe zo- 
stanie sprzedane. Środek przedstawiony ` iest 
więc tylko ochronny: 
nie na składach będące, lub też to które do 
1go Lipca mogło być złożone. w przekonaniu 
1% bil przeydzie; przypuszcza zboże do targów, 


pod takiemiż warunkami jakie stanowił bil od- 


osłania on zboże istot. 


rzucony, a których wprowadzaiący ie spodzie= 
wali się. Bil więc ten, uważany iako przedmiot 
chwilowy, nie mógł: być lepiey ułożony.* > 
Bron l i ( Times.) 

— Na posiedzeniu Izby Niższey d. 20, iedna 
petycys dotycząca się szkoly chirurgów, póda- 
Ta Panu Peel sposobność mówienia w przed- 
miocie: iak wielkich dożnaią trudności ' w An- 
glii uczniowie chirurgii, dla prawie zapełnego 
niepodobienstwa uzyskanią trupów na lekcye 
anatomiczne, albowiem oddają im tylko ciała 
powieszonych za „zabóystwo, P. Peet wnosi: a- 


Żeby także i ciała iakichbądź winowayców u» 
mieraiących w więzieniu lub na giler ach nasle- 


Żały do elijrargów. 

— ÓW Izbie Parów dnia 22, bil dla ustanowie- 
nia sposobu naznaczenia średniey ceny na żbo- 
téy 


w ykazuie sta. 


Że, był rozbierany w Komitecie; skutek 
dyskussyi był dość szczególny, i 
hość ministerstwa w Wyźszey Izbie. 

Lord Farnham wniósł ab} usunąć z iednego 
Z artykulów słowa: Anglia i i IY allia, i aby na 
ich mieyseu położyć: FVielka Brytania i Frlan- 
dyd. ; i as 

Ta poprawka nadałaby bilowi dążność nie- 
zgodną ministerstwa, 
się tema, sprzeciwili. Komitet 'poszedł na gło- 
sy: było 44 za i 44 przeciw, lecz Prezes komi- 
tetu dał wówczas swóy głos za poprawą; tym 
sposobem była wyższość iednym glosem prze- 


Lord» 


% widokami mipistrowie 


eiw ministeryum, i Farnham 
została przyiętą. Wotowano następnie nà wnio- 


sek uczyniony położenia wyrazów: Wielka Bry- 


poprawa 


tania i Irlandya na mieysce wytazów asunię- 
tych; ta poprawa została odrzucona większością 
43 przeciw 37 głosów. A zatóm bil taki iak iest 


przedłużaląc czas w któ- ' 
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poprawióny nie stósnie się do żadnego kraiu ; 
lecz przy trzecićm odczytania, które nastąpi w 
Poniedziałek , storać się będą przywrócić usu- 
nięte wyrazy, lub też bil będzie musiał być 
cofnięty. 


— Dziennik Times, donosząc o stanie Kolum- 
bii, na żasadzie wiarogodnych listów, powiada: 
Że nie mało lat upłynie wprzód, nim ta rzecz 
pospolita będzie mogła uiścić się z obowiązków 
względem swych wierzycieli. Dnia 9 Maia Bò- 
livar był w Carracas, miał wyieżdźać do la 
Guayra, a töm 2 P. Cockburn wsiądź na fre- 
gatę „urorę i udać się do Kartageny. W pro- 
wincyach środkowych Kolumbii ciągły panuie 
nierząd. Kongres miat się zgromadzić dnia 1 
Maia w Teinga; albowiem w Bogocie nie mo- 
żna było zebrać dostateczney liczby. członków. 
PA DOZĄ YCIE CE AKR PO a 
OBWIESZCZENIA: RZĄDOWE. 
RN——NN—LEŚ S 

Kommissya  woiewództwa mazowieckiego. 

Z powodu spełzłey, dla spoźnionego przybycia 
ochotników w dniu wozorayszym, licytacyi na 
dostawę drzewa dla woyska polskiego w mieście 
Warszawie. w województwie mazowieckiem, iako 
też na czas zeyścia woyska do obozu pod. War- 
szawę na rok od 1 Stycznia 1828 do końca te- 
goż roku —Kommissya woiewódzka oznaczyła dru- 
gi termin licytacyi w biurze Kommissyi woiewódz. 
w wydziale woyskowym na dzień 18 Lipca r. b. 
na godzinę 2 po południu; do odbycia którey 
Kommissarz woiewódzki wydziału policyyno<woy* 
skowego wyznaczony został, Wzywa więc pra= 
gnących, podjac się takowey antrepryzy, aby, po 
złożeniu vadiumr w gotowiznie na summę złp. 
22,000 w kassie główney woiewództwa mazowiec- 
kiego, zuzyskanemi na złożone vadium kwiłami, 
w mieyscu i czasie powyż wymienionym zgłosili 
się, „O warunkach zaś odbyć. się maiącey li- 
cytacyi w każdym czasie w biurze kommissyi wo- 
iewódzkiey w wydziale woyskowym dowiedzieć 
się można. 

W Warszawie dnia 5 Lipca 1827 roku. 

Radca stanu, Prezes: 
„R. Rembieliński. © 
Sekretarz ilny, Filipęcki, 


t 


Urzad municypalny miasta stołecznego 
IV arszawy. 

Podaie do wiadomości publiczney: że dnia 9 
b. m.,o godzinie 10 z rana, przedane zostaną 
przez licytacyą, więcey daiącemh za gotowe pie» 
niadze materyały malarskie,: stołarskie i ciesie|- 
skie, na placu przy ulicy Mularska pod N. 2713 
złożone, iako» to: cegła, wapno, deski, futra do 
okien i drzwi, parkan, tudzież dwa tysiące kil- 
kaset łokci kubicznych muru do' rozebrania. 
Życzący sobie nabyć powyższych przedmiotów, 
zechcą się zgłosić w czasie i na mieyscu. wska- 
nem. l 

W-Warszàwie, d. 3 Lipca 1827 r. 

Radca stanu, Prezydent, 
M oyda; 
Sekretarz ieneralny: 
pz G, Jahołkowski. 


Sąd pokoiu powiatu przasnyskiego. 
Z powodu Żądaney re gulacyi nowey hypoteki 


nieruchomości następuiacych w powiecie prza- 
snyskim położonych : 

1. Części na Łebkach dawniey do Michała a 
teraz do Pawła Łebkowskiego należący. 

2. Części ma Ulatowie Czerniakach do“ Józefa 
Olszewskiego należącey. 

3, Części -na wsi Ostrowe Dyle dawniey do 
Wincentego a teraz do Antoniego Smoleńskiego 
należacey. à 

4. Części na Murawach Laskach po, niegdy An- 
tonim Olszewskim do dzieci iego należącey. 

5. Części na Paiewie Szwelicach dziedziczney 
Macieia Paiewskiego: 

6. Domu wraz a placem w mieście Ciechanowie 
przy, bożnicy i gościńca warszawskim dawniey 
do Jakóba Sprine a teraz Abrahama Hersza Spri- 
ne należącego. 

7. Części na Smolenia Brzęczki i Trzcianki da- 
wniey do Jana Ostrowskiego a teraz Michała Dła- 
gołęckiego należącey. 

8. Części na wsi Królach Paiewie dawniey do 
Jana i Jakóba Murawskich należącóy a- teraz w 
połowie przez Kacpra Zbikowskiego. nabytey. 

Q. Części na Pierzchałach Błażeiach po nie- 
gdy Macieiu prawem spadku przez Kazimierza 
* 4 Bartfomieia Smoleńskiego posiadaney. 

10, Części na wsi Śczepanki. Piechy do Toma- 
sza Czarzasiego należącćy. 

11. Części na Łebkach Wielkich dawniey do 
Józefa i Szymona a teraz do Dominika. Slubow- 
skiego należacćy w hypóiece pruskiey lit. M. G. 
zapewnioney. 

12. Części na Romanach Jankach po niegdy 
Wiktorze Murawskim Maiorze od. sukcessorki ie» 
dmey. Fortunaty Murawskiey. prźez Kazimierza 
Pszczółkowskiego nabytey. ji 

„13. Części na wsi Kołakach Kwasach iedney 
prawem spadku po Mikołaia Leśniewskim w hy- 
potece pruskiey lit. N. zamieszczoney, a drugiey 
kupna do Jacentego 1 Stanisława Kołakowskich, 
na teraz przez Pawła Leśniewskiego posiadaney. 

14. Domu mieszkalnego pod nrem 73$ w mie- 
ście Przasnyszu przy ulicy Mostowey położone- 
go do własności małżonków Hypszow należącego. 

15. Części na wsi szlacheckiey Kuskowie z za- 
budowaniem, i gruntami na wsi Kownatach da- 
wniey do Bartłomieja a teraz Mikołaia Kuskow- 
skiego należącey. . 

Uwiadamia interessantów, że takowa vegulacya 
w sądzie, tuteyszym mianowicie co do nieru- 
chomości: ż 

ad 1, 2 i 3, w dniu 3 Października, 

ad 4, 5 i 6, w dniu 4 Października, 

ad 7, 8 i 9, w dniu 5 Października, 

ad 10, 17 i 12, w dniu 6 Października, 

ad 13, 14 i 10, w dniu 8 Października, r. b., na- 
stąpi. 

Waywa ich przeto, aby, do takowey, osobiście, 
lub przez pełnomocnika, urzędownie i szczegól- 
nie na to umocowanego, zgłosili się, — żądania 
swe i wnióski do protokółu regulacyi podali, i w 
dokumenta. prawa‘ ich udowodniaiące zaopatrzyli 
się. Ostrzega ich oraz, Że niezgłaszuiący się 
w terminie podpadną skutkom prekluzyi w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 181$ 
przepisaney. 


ił — 


Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanćy, w 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże , na żą- 
danie któregokolwiek z interessantów , na karę 10 
do 50 złotych skazany zostanie, i, podług art. 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne wględem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu re- 
gulacyi wydaną będzie, nastąpi co do nie- 
ruchomości: 

ad 1, 2 i 3, w dniu 4 Października, 

ad 4, 5 i 6, w dniu 5 Października, 

ad: 7, 8 i g, w dniu 6 Października, 

ad 10, 1r i 12, w dniu § Października, 

ad 13, 14 i 15 w dniu g Października, r. b., 
na posiedzeniu publicznem sadu tuteyszeg o, i od 
tegoż dnia czas do odwołania się od nićy upływać 
zacznie. Interessowani przeto, bez dalszego wez- 
wania, w tymże dniu „ogłoszeniu ićy przytomnymi 
być powinni. APO 

„Przasnysz, dnia 8 Czerwca 1827 r. 

Czaplicki , Podsędek. 


Sąd pokoiu powiatu seyneńskiego. 
Z powodu żądaney regulacyi 'nowey hypoteki 


domów w mieście Seynach położonych, a mianowi- 
s \ 


cie: \ 

1; W. Stanisława Zawadekiego pod nrem 225 
przy ulicy Grodzińskiey ż przynależnemi do tegoż 
stayniami i ogrodem fruktowym; 1 

2. Ur. Wawrzeńca, Niedzińskiego pod nrem 124 
przy ulicy Kalwaryvskiey ' z przynależnemi do 
tegoż staynią, wozownią i taka, niemniey' przy- 
ległym mu placem pod nrem rii; i 

3. Ur. Wiktora Sadowskiego pod nrem 50 z dal 
szemi zabudowaniami i przyłegłym mu placem 
pod urem 49 przy ulicy Węgierskiey, niemniey 
z przynaleźnym do tegoż placem bez nru przy 
ulicy Zarzecze i gruntamy; 

4. Gottlieba Zachara pod nrem 121 wraz -z 
młynem przy ulicy Kalwaryyskiey; — uwiadamia 
interessantów, iż takowa nastąpi w sądzie tutey- 
szym co ilo domów . pod urem 1 i 2 dnia 24 
Października 1827 r. — co da doma pod nrem 
3 dnia 29 t. m. — co do domu nakoniec. pod 
nrem 4, dnia 25t. m. : 

Wzywa przeto interessantów, aby, do takowey, 
osobiście, lub przez pelnomocnika, urzędownie i 
saczególnie na to umocowanego, zgłosili się, żudania 
swoie i wnioski do protokólu regnlacyi podali,i w do- 
kumenta prawa ich udowodniaiące zaopatrzyli się. 
Ostrzega ich oraz, że niezgłaszarący się w 
terminie podpadną skutkom prekiuzyi w art, 154 
i 160 prawa*o hypotekach z roku 1818 prźepisa- 
ney. 

Jeźliby właściciel nierachomości wywołaney, w 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże, na żą- 
danie któregokolwiek z interessantów, na karę 10 
do 50 złotych skazany zostanie, i, podłag art. 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, jaka w skulek aktu regu- 
lacyi wydaną będzie, nastąpi, na posiedzeniu pu- 
blicznem sądu tuteyszego, drugiego dnia po 
regulacyi respective każdey w szczególności zwyż 
wyrażonych nieruchomości, i od tegoż © dnia 
czas do odwołania się od nie upływa ć 
zacznie,  Interessowani przeto, bet jeże Wez- 
wania, w tymże dniu, ogłoszeriu iey przyto- 
mnymi być powinni. 

W SŚeynach, dnia $ Czerwca 1827 roku. i 

Kulwiec, Podsędek. 


